
Dzięki wszechstronnej pomocy
Ludowego Państwa

wieś polska zwiększa hodowlę
WARSZAWA. Rolnictwo korzysta obecnie z wydatnie zwięk

szonej 1 wszechstronnej pomocy państwa na rozwój hodowli, 
zagwarantowanej uchwalą Rady Ministrów z 11 grudnia 19S3 r. 
Bardzo sprzyjające warunki rozwoju hodowli 1 jej większa opła
calność zachęcają chłopów do zwiększenia pogłowia Inwentarza, 
do większej dbałości o Jego wydajnolć, do rozszerzania bazy 
paszowej.

Obok szybkiego wzrostu hodowli w spółdzielniach produkcyj
nych, daje się zauwatyć zwiększanie stanu pogłowia w licznych 
gospodarstwach Indywidualnych. Poważnym czynnikiem, który 
mobilizuje chłopów gospodarujących Indywidualnie do zwięk
szania hodowli, jest Konkurs Hodowlany ZSCh 1 Łlgl Kobiet, 
a także rozwijające się na wsi współzawodnictwo o udział w 
wystawach rolniczych.

Oto kilka wymownych przykładów.
0 250 CIELĄT I 61 KROw ZWIĘKSZYLI POGŁOWIE BYDŁA 

CHŁOPI GMINY KRZANOWICE

Krzepnie przyjaźń łącząca 
pisarzy polskich i radzieckich 

Z obrad VI Zjazdu Delegatów ZLP

zwiększyło w swoich gospo
darstwach pogłowie świń. Do 
20 sztuk zwiększył w tym ro 
ku hodowlę trzody chlewnej 
— średniorolny chłop z groma 
dy Bolesławie gm. Lipie — 
Rzeźni ckl.

letności od pory 
roku.

Zaawansowane 
są prace wykoń
czeniowe wnętrz 
w części sporto
wej Pałacu. Nad 
basenem pływac
kim zmontowano 
już stalową kon
strukcję 10-metro 
wej trampoliny. 
Przystąpiono ró 
wnieś do budowy 
trybun wokół ba
senu, obliczonych 
na kilkaset miejsc. 
Na sali sporto
wej, gdzie można 
będzie rozgrywać 
różnego rodzaju 
spotkania jak np. 
w siatkówce 1 ko 
szykówce założo
na została spe
cjalna podłoga z 
listewek elastycz 
nego drzewa, któ 
re jeszcze pokry
te będzie odpo
wiednią masą pla 
styczną.

W części Pała
cu przeznaczonej 
na Muzeum Prze
mysłu i Techniki 
przystąpiono już 
w niektórych sa
lach do wykłada
nia sal boazeria 
dębową.

kszył się o ponad 250 cieląt 
z własnego przychówku, 61 
krów, a owiec o przeszło 150. 
Jest to przede wszystkim wy 
nik realizacji zobowiązań po 
djętych przez większość chło
pów tej gminy na cześć II Zja 
zdu partii. Dzięki otrzymaniu 
pożyczek z kredytów państwo 
wych 43 mało i średniorol
nych chłopów z Krzanowic za 
kupiło krowy.

Jednocześnie ze wzrostem 
hodowli nastąpiła w tej gmi
nie wyraźna poprawa w obo 
wiązkowych dostawach żywca 
i mleka.

20 TUCZNIKÓW HODUJE 
ŚREDNIOROLNY CHŁOP 

RZE2NICKI

WYKORZYSTUJĄC bardzo 
’* dogodne warunki rozwo

ju hodowli trzody chlewnej, 
wielu chłopów pow. Grójec w 
woj. warszawskim znacznie

WARSZAWA. — W dalszym ciągu obrad 
VI Walnego Zjazdu Delegatów Związku Li
teratów Polskich — w dniu 8 bm. w gadzi
nach popołudniowych zebrani wysłuchali re
feratu Kazimierza Brandysa pt. „Uwagi pi
sarza o sytuacji w literaturze". Następnie 
delegaci dokonali wyboru komisji zjazdo
wych.

XI Zjazd 
Związków Zaw. 
ZSRR 
obraduje

MOSKWA. Na pierwszym 
plenarnym posiedzeniu XI Zja 
zdu Związków Zawodowych 
ZSRR — 7 bm. po referacie 
sprawozdawczym przewod
niczącego WCSPS N. Szwerni- 
ka — złożył sprawozdanie 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej J. Sawków. 
Następnego dnia toczyła się 
dyskusja nad obu referatami.

Obrady Zjazdu trwają.

Do ogromnych osiągnięć władzy ludowe] w 
Polsce należy szybki, niesp tykany w historii 
naszego narodu, rozwój kultury i oświaty.

Szczególne osiągnięcia w tej dziedzinie ma
my na wsi. Ogromny wzrost czytelnictwa na 
wsi zarówno gazet codziennych (na wieś do
ciera dziś ponad 7 milionów gazet, w tym po
nad 2 miliony 100 tysięcy egzemplarzy czaso
pism „Chłopska Droga", „Gromada" - „Rol
nik Polski" i „Przyjaciółka") jak i pism facho
wych pozwala chłopom na podnoszenie 
swej wiedzy ogólnej, politycznej i fachowej.

Fot. CAF

ZG Z MI’ wzywa młodzież 
do masowego udziału 

w walce ze stonką
WARSZAWA. Stonka — groźny wróg za

grażający polom ziemniaczanym pojawiła się 
w wielu powiatach kraju.

Sekretariat Zarządu Głównego ZMP podjął 
ostatnio uchwalę, w której zaleca wszystkim 
instancjom i organizacjom ZMP-owskim 
wzięcie czynnego udziału w pracy wyjaśnia
jącej niebezpieczeństwo dalszego rozprze
strzeniania się stonki. Uchwała sekretariatu 
wzywa całą młodzież ZMP-owską i niezor- 
ganizowaną do masowego udziału w poszu
kiwaniach stonki tak indywidualnie, jak i w 
zbiorowych lustracjach pól, w kontrolowa
niu poletek chwytnych, w niesieniu pomocy 
drużynom technicznym i w niszczeniu wy
krytych ognisk.

Uchwała sekretariatu zaleca również or
ganizacjom w miastach 1 zakładach pracy, 
aby brały liczny udział w niedzielnych wy- 
Jazdach na wieś celem niesienia rolnikom 
pomocy w. poszukiwaniach 1 zwalczaniu 
stonki.

Prawie codziennie powstają w 
ostatnim okresie nowo spółdziel
nie produkcyjne na Ziemi Kosza
lińskiej.

W dniu 5 czerwca nowe zespo
łowe gospodarstwo powstało w 
gromadzie NOWY 2OUBÓRZ w 
powiecie miasteckim. Do nowo- 
zorganizowanej spółdzielni typu 
Ib przystąpiło ogółem 17 człon
ków na 28 gospodarzy w groma
dzie.

W Nowym Żoliborzu nad zorga
nizowaniem spółdzielni aktywnie 
pracowała podstawowa organiza
cja partyjna, a szczególnie sołtys 
gromady tow. Marla Jaronlek. 
Spośród 12 towarzyszy w groma
dzie, do spółdzielni wstąpiło 10 
tzn. wszyscy posiadający gospo
darstwa rolne. Przewodniczącym 
spółdzielni wybrano tow. Franclsz 
ka Golubskiego, jednego z przo
dujących chłopów.

Wbrew wrogim plotkom rozsie
wanym w Nowym Żoliborzu przez 
kułaków Antoniego Upora i Wikto 
ra Tomasiewicza, chłopi pracujący 
założyli zespołowo gospodarstwo.

W drugim dniu Zjazdu 9 bm. 
uczestnicy obrad gorąco przy
jęli przemówienia powitalne 
wygłoszone przez przedstawi, 
cielą pisarzy NRD Waltera 
Kaisera-Gorrisha oraz Johan 
nesa Trałowa.

W drugim dniu obrad rozs 
poczęła się dyskusja.

Gorącymi oklaskami powi
tali uczestnicy obrad przemó
wienie znakomitego pisarza 
radzieckiego Konstantego Si
monowa. Mówił on o szero
kim zainteresowaniu, jakim 
cieszą się w Związku Ra
dzieckim nie tylko dzieła kla
syków polskich, lecz również 
utwory współczesnej polskiej 
literatury.

Simonow omówił następnie 
szeroko dyskusje toczące się 
wśród pisarzy radzieckich 
przed zbliżającym się 
II Wszechzwiązkowym Zjaz. 
dem Pisarzy.

„My, pisarze radzieccy — 
powiedział mówca — radzi bę 
dziemy widzieć na naszym 
Zjeździe jako gości pisarzy 
polskich, w których obradach 
mamy zaszczyt obecnie brać 
udział".

Na tym zakończono drugi 
dzień obrad, które wznowione 
zostały w dniu 11 bm. w go
dzinach rannych.

Nowe spółdzielnie produkcyjne 
na Ziemi Koszalińskiej

„Uwagi pisarza 
o sytuacji 

w literaturze" 
Fragmenty referatu 

K. Brandysa 
wygłoszonego 

na VI Zjeździe 
Delegatów ZLP za
mieszczamy na 2 str.

W dniu 8 czerwca nowa spół
dzielnia produkcyjna typu IW po
wstała w arom-^TlF JUCHOWO 
Smlna Kraal, "ow. Stcrecinek).

stopiło do niej ogółem 14 
rrłonl"'» IrMmr wr'-<n do wspó’ 
nel imrawy ponad W hektar' 
ziemi. . '

Czas 
rozpocząć sianokosy 
F Uchwały II Zjazdu naszej partii jako jedno z czołowych 
Badań stojących przed rolnictwem postawiły znaczne roz* 
szerzenie hodowli. Wiąże się z tym sprawa zabezpieczenia 
bazy paszowej. Jedną z podstawowych pasz w żywieniu 
Inwentarza w okresie zimy jest siano. Dobre siano sa- 
Wiera wszystkie składniki potrzebne dla życia i wysokiej 
produkcji mleka, mięsa, wełny, tłuszczu i jaj. Jeden kg 
dobrego siana zastępuje około trzy czwarte kg otrąb.
' Ażeby poprawić jakość siana, należy rośliny kosić wcze- 
Bnle, w początku kwitnienia. Wcześnie kosić, umiejętnie su
szyć — oto zasada, której musimy się trzymać, jeżeli 
chcemy mieć więcej lepszego siana i zabezpieczyć bazę pa
szową.
> Te podstawowe zasady są na ogół dobrze znane służbie 
dolnej rad narodowych oraz agronomom POM i PGR. Dnżo 
się o tym pisze i mówi — przyjrzyjmy się jednak jak jest 
w praktyce. Rośliny, które sprzątamy na siano zaczęły już 
Okwitać, w szczególności zaś kwitną już traw? na łąkach. 
Natomiast wśród służby agronomicznej i aktywu panuje 
błogi spokój, gdyż jak twierdzą niektórzy „trawa jest jeszcze 
mała 1 nie opłaca się jej kosić". O słuszności natychmiasto
wego przystąpienia do sianokosów nie są przekonani nie
którzy członkowie prezydiów gminnych rad narodowych 
np. w Ustroniu Morskim i Brzeźnie oraz w Prezydium PRN 
JV Białogardzie. ,
', Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że tegoroczna opóźnio
na i sucha wiosna wpłynęła na to, że trawy istotnie nie 
odrosły tak, jak to miało miejsce w latach ubiegłych. Szcze
gólnie słabo wyrosły one na łąkach nie zmeliorowanych, 
nie uprawionych, zaniedbanych. Czy jednak w związku « 
tym, że trawy nie odrosły należycie, a już okwitają należy 
czekać z ich koszeniem? Nie! Czekać nie wolno, a należy 
niezwłocznie przystąpić do sianokosów. Brak opadów nie 
gwarantuje lepszego wyrośnięcia traw, a czekanie z zebra
niem pierwszego pokosu przyniesie jedynie straty rolniko
wi i państwu.

Przez koszenie traw po Ich okwltnięclu spowodujemy 
fłratę przede wszystkim cennego białka. Każdy dzień opóź
nienia sianokosów, to ubytek wartości siana.

W tym roku, w szczególności w związku z niekorzyst
nymi warunkami klimatycznymi, chodzi nie tylko o to, by 
przea wczesne koszenie uzyskać jedynie większą wartość 
siana, ale otrzymać również dużą masę pełnowartościowe
go siana w drugim pokosie. Istnieją teoryjki, że kosić jesz
cze nie należy, bo trawa jest mała, a nawet, że nie trzeba 
ablerłó drugiego pokosu, bo... wystarczy jeden.

tPofcońaioule na 1 1U4

X Lfazd KPCz

Delegacja KPZR przybyła 
do Pragi ‘

PRAGA. 9 bm. przybyła do Pragi na X Zjazd Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji delegacja Komunistycznej Parli! 
Związku Radzieckiego w następującym składzie;

I sekretarz Komitetu Centralnego KPZR - N. S. Chrusz
czów, sekretarz KC Komunistycznej Partii Ukrainy - I. D. 
Nazarenko, sekretarz Moskiewskiego Komitetu Miejskiego 
KPZR - A. Furcewa, kierownik wydziału KC KPZR - W. P. 
Stlepanow.

Delegację KPZR powitali na lotnisku w Pradze: pierwszy 
sekretarz KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji - K. No
wotny, członkowie Sekretariatu Politycznego KC KPCz - A. 
Zapotocky, J. Dolansky, A. Cepicka, V. Kopecky, K. Bacilek 
oraz ambasador ZSRR w Czechosłowacji N. P. Firiubin wraz 
ą urzędnikami ambasady.

Prace wykończeniowe
przy budowie

Pałacu Kultury i Nauki 
im. J. Stalina

WARSZAWA. Radzieccy budowniczo
wie w szybkim tempie prowadaą roboty 
wykończeniowe wnętrz Pałacu Kultury 
I Nauki Im. J. Stalina, zarówno w czę
ści wysokościowej gmachu jak 1 w skrzy
dłach bocznych. W najbliższym otoczeniu 
Pałacu zakładane są zieleńce, budowans 
dojazdy itp.

Gotowa jest Już 
w stanie suro
wym wielka Sa
la Kongresowa, 
obliczona na 3500 
miejsc. Ta naj
większa tego ro
dzaju w kraju sa 
la będzie miała 
kształt dużego ko 
ła o średnicy kil 
kudzlesięciu me

trów, szczyt jej 
pokryje szklany 
dach. Z każdego 
miejsca sali bę
dzie doskonała wl 
doczność, bowiem 
miejsca siedzące 
dla uczestników 
obrad, począwszy 
od rzędów przy 
prezydium, będą 
stopniowo wzno
sić się do góry. 
W Sali Kongreso 
wej gotowe są ró 
wnież w stanie su 
rowym pomiesz 
czenla dla tłuma
czy umożliwiają 
ce tłumaczenia 
przemówień na 8 
języków. W Sali 
Kongresowej dzię 
ki zainstalowaniu 
specjalnych urzą
dzeń, powietrze 
będzie stale śwle 
że i czyete, zaś 
temperatura jego 
regulowana w za

TU" CIĄGU 4 pierwszych 
’T miesięcy br. stan poglo

wia bydła w gminie Krzano
wice w pow. Racibórz powię



mości zjawisk, psychologii, ekonomii, ze 
ścisłych ideowych związków z walką na 
rodu i dążeniami mas pracujących. Pod
stawą naszej marksistowskiej wiedzy 
jest wiedza o człowieku i społeczeń
stwie.

Mówca stwierdza następnie, że 5 o- 
statnich lat były okresem dojrzewania 
charakterów i talentów naszych pisa
rzy, okresem trudnych przezwyciężeń i 
mozolnego szukania dróg do socjalisty
cznej literatury. Z różnych pozycji i po
przez rozmaite doświadczenia pisarze 
nasi do tych dróg dochodzili.

Naród daje artyście do rąk — mówił 
dalej Kazimierz Brandrs — podwójny 
skarb: swoją wiedzę o życiu i swoje naj 
lepsze idee — żąda wszakże od niego, a- 
by powierzoną mu wiedzę wykorzystał 
dla dobra najcenniejszych idei. Jeśli bę
dzie to prawdziwy artysta — spejni ów 
warunek. I wówczas naród umieści jego 
dzieło w skarbnicy swych doświadczeń, 
by z niego z kolei czerpać nową wiedzę 
o życiu i nowe twórcze myśli.

Pisarz dzisiejszy powinien ciągle roz 
wijać w sobie swą umiejętność daleko
wzrocznego widzenia i śmiałość wyobra 
źni. Powinien poznawać ćoraz głębiej i 
prawdziwiej życie swego narodu tak, 
jak poznawali je wielcy mistrzowie u- 
biegłych stuleci. Pisarz socjalistyczny, 
pisarz - ideolog, potrafi w powikła
nej gęstwinie trudnych zfawisk współcze 
snego życia przeprowadzić hierarchię 
prawd 1 wówczas to co wydalę się bez
kształtne i surowe uzyska ów stopień 
przejrzystości, tak urzekający w dzie
łach klasyków.

Pisarze kilku pokoleń, którzy w ciągu 
lat 10 odbywali niełatwą i niejednolitą 
drogę twórczą, dzisiaj każdy na miarę 
swojej wyobraźni i uczuć ofiarują najlep 
szy wysiłek, by stworzyć szereg dzieł 
mówiących pięknym jeżykiem sztuki o 
ludziach i rzeczach ludzkich w naszym 
kraju.

Będziemy oceniać te dzieła miarą ich 
pożytku dla Polski Ludowej i klasy ro
botniczej, miarą ich wartości ideowej 1 
artystycznej, ważnym kryterium oceny 
powinien być również wvsiłek moralny 
pisarza, akt jego świadomości i sumie
nia.

Walka o pokój, o socjalizm, trud bu
downictwa, dobro człowieka i przyszłość 
narodu — oto światła wskazujące drogę, 
którą idziemy.

wojsk, lako zmierzającym rz» 
komo do podziału kraju.

Z kolei przemawiał delegat 
Laosu. Jego przemówienie po
dobne było w treści i tonie 
do wypowiedzi przedstawi
ciela Bao Daia. 1

Następnie wygłosił przemó
wienie minister Czou En-lal- 
Przemówienie to wywarło, 
silne wrażenie swoją' przeko
nywającą argumentacją oraz 
głęboką analizą sytuacji w 
Indochinach i dotychczaso
wych wyników konferencji. 
(Przemówienie min. Czou .^n- 
laia zamieścimy w następnym 
numerze „Głosu"). \

Ostatni przemawiał podse
kretarz stanu USA Bedelll 
Smith. Powtórzył on wyłusz- 
czone już wielokrotnie przez 
delegację amerykańską na po
przednich posiedzeniach tezy.

Dyskusję w sprawie Indo- 
chin postanowiono kontynuo
wać w czwartek na posiedze
niu plenarnym.

I ■

Konferencja Genewska za
częła się w kwietniu, minął 
już maj, rozpoczął się czer
wiec i, wbrew przewidywa
niom i planom amerykań
skim, konferencja trwa i — 
co najważniejsze — w roko
waniach. widać stały postęp. 
Rokowania w sprawie przy
wrócenia pokoju w Indochi
nach były co prawda tajne, 
ale ich przebieg codziennie 
jest referowany w prasie i 
radio mniej lub więcej ściśle, 
nie jest więc tajemnicą, że 
pierwsze podstawowe poro
zumienie w sprawie zasad 
zawieszenia broni osiągnięte 
zostało jednomyślnie w wy
niku mądrej, pokojowej poli
tyki strony wietnamsko-ra- 
dziecko-chińskiej.

Od lat po raz pierwszy by 
liśmy świadkami, jak Stany 
Zjednoczone nagle pozostały 
same ze swymi zastrzeżenia 
mi, Jeśli nie liczyć głosów ba 
odajowskich, które rzecz pro 
sta recytowały jak za panią 
matką to samo, co pan Bedell 
Smith. Widząc, że nie tylko 
Związek Radziecki, Chiny Lu 
dowe, Wietnamska Republika 
Demokratyczna, ale i Anglia 
i Francja wypowiadają się 
za przyjęciem zasad ustalo
nych w wielogodzinnej roz
mowie, między ministrem 
Edenem, a ministrem Moło- 
towem, pan Bedell Smith 
westchnął ciężko i powie
dział: „Zgadzam się ostatecz 
nie". To sarno powtórzyli 
baodajowcy i minister Eden, 
który przewodniczył owej 
sesji, mógł stwierdzić, że 
przyjęto wniosek jednomyśl 
nie.

Nie mam zamiaru przesa
dzać znaczenia tej izolacji 
USA, jaką widzieliśmy tu 
w ostatnich dniach, niemniej 
byłoby niesłuszne nie wi
dzieć bardzo znamiennego 
faktu, że nawet Stany Zje
dnoczone w nowej sytuacji 
międzynarodowej są zmuszo 
no zgodzić się na coś, co Jest 
sprzeczne z ich wojenną po
lityką, a co służy pokojow i i 
odprężeniu międzynarodowe
mu. Wiemy, że pan Bedeil 
Smith w’ Genewie i pan Dul- 
les w Waszyngtonie nie zre 
zygnowali z dalszego torpe 
dowania nowych rokowań i 
przygotowują nowe szanta
że i prowokacje. W Nowym 
Jorku „na wyłączny rozkaz 
USA" — jak to podkreśli! 
mój znajomy Anglik — przed 
stawiciel Syjamu złożył pro 
wokacyjną petycję do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ w’ spra 
wie sytuacji na granicach Sy 
jamu, Laosu I Kambodży (La 
os i Kambodża — kolonialne 
nazwy patet Lao i Khmeru). 
Celem tej prowokacji Jest 
przerzucenie sprawy Indo- 
ehin z Genewy do Nowego 
Jorku — na forum ONZ.

„Uwagi pisarza o sytuacji w literaturze *
Fragmenty referatu K. Brandysa 

wygłoszonego na VI Zjeździe Delegatów ZLP

Indochinach, a minister Bl- 
dault, na życzenie ministra 
Bedell Smitha, zaprosił do 
wytwornej restauracji genewr 
skiej Perle Du Lac głównych 
przedstawicieli burżuazyjnej 
prasy francuskiej 1 ostro ich 
skarcił, że ostatnio zbyt ma 
ło bronią interesów burżu- 
azji amerykańskiej. Mowa 
ministra Bidault, jak twier
dzą niektórzy niedyskretni 
uczestnicy biesiady, miała 
charakter napoleoński, bo
wiem mówił on językiem 
zwycięskiego wodza, co — 
znowu według tej samej re
lacji — zdarza się nieraz lu 
dziom nadużywającym szam
pana i Innych środków pod
niecających.

in.
W Radzie Bezpieczeństwa 

ONZ petycję Syjamu, wbrew 
woli USA, a na życzenie 
Związku Radzieckiego, An
glii i Francji odłożono na ra 
zie ad acta.

W Genewie na posiedzeniu 
zamkniętym zrobiony został 
nowy krok naprzód w spra
wie ustalenia kompetencji 
Komisji Nadzorczej państw 
Neutralnych.

Minister Eden odlatująo 
na sobotę 1 niedzielę do Lon
dynu powiedział na lotnisku 
dziennikarzom, że rokowania 
toczą się „dość dobrze". Amo 
rykanie z uporem twierdzą, 
że „dość źle..." ,

Minister Eden, rzecz pro
sta, ma więcej powodów do 
zadowolenia niż Ameryka
nie. Nie Jest tajemnicą, że w 
czasie Konferencji Genew
skiej rządowi Wielkiej Bry
tanii udało się wzmocnić 
swoją pozycję w życiu mię
dzynarodowym przez pewne 
zacieśnienie stosunków poko 
jowych ze Związkiem Ra
dzieckim i przez pewne nor
malizowanie stosunków po
kojowych z Chińską Republi 
ką Ludową.

Handlowcy angielscy nawią
zali bardzo cenny dla nich 
bezpośredni kontakt z deleg.a 
cją chińską. Nie Jest tajemni 
cą, że ta aktywność kupców 
angielskich spowodowała, iż 
przybywają tu również kupcy 
francuscy, włoscy i zachod- 
nio-niemicccy, by ustawiać 
•się w kolejce do handlu ze 
Wschodem.

Stąd opinia mojego znajo
mego — szwajcarskiego kup
ca — o dalszych perspekty
wach Konferencji Genew
skiej była bardzo prosta: 
„Im dłużej trwa ta konferen 
cja, tym więcej kupców tu się 
zjeżdża z całego świata, by 
handlować ze Wschodem- 
Kupcy są ludźmi ostrożnymi, 
zwłaszcza kupcy angielscy. 
Nie angażowaliby się, gdyby 
nie sądzili, że to odprężenie 
międzynarodowe potrwa dlu 
go i że Konferencja Genew
ska umożliwi im spokojny 
handel ze Wschodem".
* EDMUND OSMANCZYK

Wbrew amerykańskim planom
• (Korespondencja własna AR z Genewy)

Z obrad Konferencji 
Genewskiej

Czas rozpocząć sianokosy
(Dokończenie z 1 str.)

Tej wrogiej teorii wielu rolników już uległo, o czym 
twiadczy istniejące w związku z Sianokosami samouspoko- 
jenie. Jak jest jednak w rzecaywżstości — gdy chodzi o dru 
gi pokos? <

Istotnie w roku bieżącym, pierwszy pokos siana będzie 
na ogól slaby w porównaniu z latami ubiegłymi, kiedy wio
sna była wcześniejsza i Ibardaiej obfita w opady. Lecz wła
śnie dlatego w roku bieżącym musimy starać się, aby uzy
skać jak najwięcej białka przez wczesne zebranie pierwsze 
go pokosu i wszelkimi siłami dążyć do zebrania drugiego 
pokosu siana.

Jeśli pierwszy pokos "będzie zebrany wcześnie i szybko, 
zostanie spełniony pier-s-szy warunek gwarantujący pomy
ślne zebranie drugiego pokosu. Poza tym należy pamiętać, 
by siano suszyć na suszakach, drążkach, kozłach itp., gdyż 
suszenie na pokosach wstrzymuje odrastanie trawy. Pod 
pokosami i kopkami po«/ostają place, na których roślinność 
jest osłabiona i żółta. Dlatego też wczesne i szybkie zebra
nie pierwszego pokosu, a tym samym i umożliwienie dostę
pu powietrza, zapewni lepszy i wcześniejszy odrost traw’.

W miesiącu lipcu i sierpniu w naszych warunkach klima
tycznych występują obfite opady atmosferyczne, co wpły
nie na przyśpieszenie pokosu traw. Dzięki temu możemy 
mieć pew ność, że dru.nl, pokos będzie obfitszy niż pierwszy. 
Sprzątnięcie pierwszego pokosu w połowie czerwca pozwo
li na to, że w połowie września będzie można w dogodnych 
warunkach klimatycznych, kiedy jest jeszcze wiele słońca, 
zebrać dużo wartościowego siana. Ci natomiast, którzy 
chcieliby czekać z sianokosami do końca czerwca lub po
czątku lipca na pewno nic będą mieli dostatecznej ilości pa
szy, gdyż późno koszone siano będzie bezwartościowe. W 
końcu czerwca i lipca należy się spodziewać deszczów 
i w związku z tym zbiór będzie utrudniony. Nie starczy 
również czasu na porośnięcie drugiego pokosu. Jak wyka
zuje doświadczenie lat uMegłych, drugiego pokosu siana w 
naszym województwie nie zbierali cl chłopi, którzy późno 
kosili pierwszy pokos, a drugi chcieli zbierać w końcu pa
ździernika. W rezultacie późno skoszone siano gniło na 
łące. Nauczeni doświadczeniem lat ubiegłych nie możemy 
tego błędu popełnić w roku bieżącym. Wstrzymałoby to 
nam rozwój hodowli z braku dostatecznej ijości podstawo
wej paszy jaką jest siano. Do tego właśnie dąży wróg, 
lansując teorię o tym, że z „sianokosami nie należy się 
śpieszyć". i

Przykładem będą służyć PGR, spółdzielnie produkcyjne 1 
przodujący chłopi, którzy jako pierwsi winni przystąpić 
już do zbierania pierwszego pokosu siąpa. W zakresje 
wyjaśniania tych podstawowych zasad — gdy chodzi o sia
nokosy i zabezpieczenie bazy paszowej, należy rozwijać 
wśród pracującego chłopstwa szeroką agitację, aby masowo 
rozpocząć sianokosy i by pełnego sprzętu siana dokonać 
do końca czerwca. Walka o zbiór jak najbardziej warto
ściowego, bogatego w białko siana, oraz walka o bez
względne zebranie dwóch pokosów w tym roku, to bardzo 
ważne i pilne zadanie stojące w chwili obecnej przed ra
dami narodowymi, a w szczególności przed pracownikami 
powiatowych zarządów rolnictwa oraz aparatu agrono
micznego i zootechnicznego POM 1 PGR, to walka o wyko
nanie zadań II Zjazdu partii, to realizacja uchwały Rządu 
z dnia 17. XI. 1953 roku o rozwoju hodowli.

„Nauczyciele 
bądźcie organizatorami 

żyda młodzieży wiejskiej14 
WARSZAWA. „Nauczyciele, bądźcie organizatorami 

życia młodzieży wiejskiej” — wezwanie to rzuciły przed 
kilku miesiącami na łamach dziennika „Sztandar Mło
dych" dwie nauczycielki szkoły podstawowej w Mikołe- 
sce, woj. stalinogrodzkie — Wiktoria Ogaza i Bernadetta 
Wolnik.
Te młode, bo zaledwie 18- 

letnie nauczycielki, jeszcze 
rok temu były uczennicami 
Liceum Pedagogicznego w 
Tarnowskich Górach.'Na dłu 
go przed ukończeniem liceum 
postanowiły one, tak jak 
większość ich koleżanek, iść 
do pracy na wieś. W. Ogąza 
i B. Wolnik otrzymały skie
rowanie do szkoły podstawo 
wej w Mikołesce, wioski od
dalonej o 10 km od najbliż
szej stacji kolejowej. Życie 
w tej gromadzie było szare i 
nieciekawe, rzadko dociera
ło tam kino objazdowe czy 
zespół „Artosu". Młode nau
czycielki zabrały się do pra 
cy, postanowiły one nie tyl
ko pracować nad tym, by 
ich wychowankowie osiągali 
coraz lepsze wyniki w na
uce, lecz również aktywnie 
uczestniczyć w pracy z mie
szkańcami gromady, by Ich 
życie stawało się coraz le-. 
psze i piękniejsze. Codzienna 
ofiarna praca przyniosła 
szybko rezultaty. Dziś tętni 
życiem gromadzka świetlica, 
w której dzięki staraniom 
nauczycielek jest i radio i czy 
telnia pism, jest dobrze wy
posażona, mająca wielu czy
telników biblioteka, działa 
również amatorski zespół ar 
tystyczny. Dużą popularno
ścią wśród mieszkańców 
Mikołeski cieszą się wieczór 
nice, na które przychodzi 
młodzież szkolna i wszyscy 
mieszkańcy gromady.

Dziewczęta z Mikołeski 
zwróciły się z apelem do 
wszystkich nauczycieli wiej
skich, aby poszli w ich śla
dy. Apel ten rozszedł się 
szerokim echem w całym kra 
ju. Świadczą o tym dziesiąt

ki listów, które napłynęły do 
inicjatorek wezwania i do re 
dakcji „Sztandaru Młodych” 
od wjelu nauczycieli szkół 
wiejskich, a nawet od rad 
pedagogicznych, które pod
jęły inicjatywę dziewcząt z 
Mikołeski.

Przodujący nauczyciele 
wiejscy, którzy podjęli wez
wanie W. Ogazy i B. Wolnik, 
spotkają się w Warszawie 
na wspólnej naradzie, którą 
organizuje Zarząd Główny 
ZMP przy współudziale Zwią 
zku Zaw. Nauczycielstwa Pol 
skiego i Ministerstwa Oświa 
ty. Na naradzie tej podzielą 
się oni swymi osiągnięciami 
z dotychczasowej pracy na 
wsi i radzić będą nad dal
szym pogłębieniem i umaso- 
wieniem tej pięknej inicjaty
wy.

GENEWA. Na środowym ple 
narnym posiedzeniu 9 delega
cji toczyła się dalsza dysku
sja nad sprawą Indochin.

Przemawiali delegaci; bao- 
daiowskiego Wietnąmu i Lao
su, minister Spraw Zagranicz 
r.ych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-lai i podse
kretarz stanu USA Bedell 
Smith. W ten sposób podczas 
wtorkowych i środowych ob
rad Konferencji Genewskiej 
zabrali głos przedstawiciele 
wszystkich 9 delegacji uczest
niczący w indochińskiej części 
konferencji.

W środę pierwszym mówcą 
był przedstawiciel baodaiow- 
skiego Wietnamu Nguyen Quoc 
Dinh. Uzurpując sobie prawo 
reprezentowania narodu wiet 
namskiego, delegacja bao- 
daiowska oświadczyła, że zaj
muje „niezachwiane stanowi
sko" przeciwko propozycjom 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej w sprawie ustale
nia stref przegrupowania

II.

Rokowania toczą się w 
tym tygodniu wokół sprawy 
ustalenia składu i rodzaju 
komisji, które mają nadzoro 
wać rozejm w Indochinach.

Wiceminister Gromyko za 
proponował, by Komisja 
Państw Neutralnych została 
powołana w składzie: Pol
ska, Czechosłowacja, Indie, 
Pakistan. Na to wstał pan 
Bidault 1 powiedział: „Sprze 
ciwiam się, ponieważ Polska 
i Czechosłowacja nie są pań 
stwami neutralnymi". Na 
następnej sesji poparł min. 
Bidault przedstawiciel USA, 
Bedell Smith rewelacyjnym 
„argumentem": „Pan Mao 
Tse-tung napisał swego cza
su, że komuniści nie mogą być 
neutralni, a zatem komuniści 
polscy i czescy nie mogą za 
siadać w Komisji Państw 
Neutralnych".

Oczywiście byłoby przesa 
dą twierdzić, że pan Bidault 
czytał pisma Mao Tse-tunga. 
Po prostu ktoś mu podsunął 
wyrwany skądś cytat 1 stąd 
ten „argument" francuskie
go Kolumba...

Z dużą wyrozumiałością 
odpowiedział panu Bidault mi 
nister Czou En-lai, który wy 
jaśnil, że komuniści nie mo
gą być neutralni wobeo wy
zysku kapitalistycznego, wo
bec propagandy wojennej, 
wobec faszyzmu 1 wszystkich 
pozostałych grzechów głów
nych kapitalizmu w stosun
ku do ludzi i narodów. Ale 
pojęcie „neutralności" w 
sprawach międzynarodo
wych — o czym wiedzieć wi 
nien każdy minister spraw 
zagranicznych — nie określa 
stosunku ludzi do tych, czy 
innych zagadnień, lecz okre
śla jedynie, że dane państwo 
nie bierze udziału w wojnie. 
Dlatego Polska i Czechosło
wacja nie biorące udziału w 
wojnie w Indochinach, są 
państwami neutralnymi, na
tomiast Francja, która pro
wadzi wojnę w Indochinach, 
czy Stany Zjednoczone, które 
wspomagają dostawami brę- 
ni francuskie wojska kolo
nialne w Indochinach, nie są 
państwami neutralnymi.

Bedell Smith i Bidault usl 
lują dowieść, że „neutralny
mi" mogą być państwa kapi
talistyczne, a więc zależne 
od giełd Nowego Jorku, I.on 
dynu i Taryża. Jest to typo
we myślenie kategoriami XlX 
wieku, kiedy na świecie ist
niały tylko państwa kapita
listyczne. ,

Świat się bardzo zmienił 
od tego czasu, niemniej za
merykanizowany generał 
armii francuskiej, Eiy, po 
powrocie z Indochin pisze 
dalej w swym raporcie sło
wa „żółci" małą literą a 
„biali" dużą literą.

Generał Ely na życzenie 
Waszyngtonu został miano
wany dowódcą francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w.

Kazimierz Brandys, omawiając w 
swym referacie drogi rozwojowe polskiej 
literatury w ciągu ostatniego dziesięcio 
lecia, nawiązał do pierwszych lat po wy
zwoleniu. Stwierdził on, że lata te stwo 
rzyły literaturę wyrosłą z silnych, głę
bokich uczuć, literaturę walczącą.

Pierwsze hasła walki o literaturę 
związaną z życiem kraju, walki o prze
łom tematyczny i metodę twórczą reali
zmu socjalistycznego padły na dwóch 
kolejnych zjazdach pisarzy w latach 
1947 i 1949: wrocławskim i szczecińskim. 
W tych latach formowały się stanowi
ska i kryteria, które wkrótce miały tak 
mocno zaważyć na dalszym rozwoju na 
szego życia literackiego.

W kraju trwa walka klasowa, lud 0- 
bejmuje władzę w ciężkich, ofiarnych 
zmaganiach, w ogniu dywersji i politycz 
nych knowań. I właśnie w owych dniach 
zawiązała się mocna więź między li
teraturą a narodem, między pisarzem a 
klasą robotniczą. W świadomości niejed
nego artysty zaczęły się wówczas kształ 
tować nowe miary ocen i nowe dyscypli
ny moralne.

Były to lata głębokich przeobrażeń w 
świadomości. Światopogląd wielu pisarzy 
kształtował się pod wpływem nowych 
nieznanych dotąd przeżyć. Wielkie do
świadczenie historyczne narodów ra
dzieckich, wielka literatura radziecka, 
lektura klasyków marksizmu - leniniz- 
mu, walka o socjalistyczną moralność, 
bohaterstwo ludzi radzieckich — wszy
stko to stanowiło potężne wstrząsy i 
bodźce dla wyobraźni naszego pisarza.

W ciągu tego okresu kształtował się 
wśród nas nowy typ pisarza — pracow
nika klasy robotniczej, artysty, który w 
ideowej walce uczy się zdobywać opor
ną i niełatwą prawdę życia, przemawiać 
do setek tysięcy nowych czytelników.

Następnie Kazimierz Brandys stwier
dza, że w okresie tym pojęcie realizmu 
socjalistycznego uległo wielu wypacze
niom, u źródeł których leżała uboga, je
dnostronna wiedza o życiu i niedojrza
łość ideologiczna pisarzy. Człowiek, któ
ry prawdę życia zna tylko w jednym 
wymjarzę — mówił pisarz — któremu 
obce jest powikłane bogactwo ludzkich 
doświadczeń, nie może być dobrym ideo
logiem ani dobrym artystą.

Ideologia i sztuka, o które walczymy, 
wyrastają z głębokiego poznania istoty 
tycia i jego rozwoju, z sumiennej znajo-



OCENIAJĄC pozytywnie o- 
sięgnięcia w rozbudowie 
urzqdzeń komunalnych, 

II Zjazd partii wykazał, że gospo
darka komunalna n[e zaspokaja 
jednak jeszcze w pełni stale ro- 
snqcych potrzeb ludności miej
skiej, niedostatecznie obsługuje 
potrzeby tycia gospodarczego 
miast. II Zjazd wskazał na ko
nieczność poprawy stanu istnie- 
jqcych uriędzeń i budynków 
mieszkalnych, na potrzebę poważ
nego zwiększenia tempa rozbu
dowy wodociągów i komunikacji 
miejskiej oraz na konieczność u- 
sprawnienia działalności licznych 
przedsiębiorstw komunalnych, ma
jących bezpośredni wpływ na stan 
sanitarno-porzqdkowy.

SKOŃCZYĆ Z BEZTROSKĄ 
I NIEDBALSTWEM

Wynikajqce z uchwał II Zjazdu 
zadania na rok bieżqcy zostały 
sprecyzowane w Narodowym Pla
nie Gospodarczym i przekazane 
do realizacji poszczególnym ra
dom narodowym. Wykonanie tych 
zadań wymaga dużego wysiłku or
ganizacyjno-technicznego ze stro
ny aparatu wykonawczego rad 
narodowych oraz poważnej pracy 
politycznej wśród pracowników 
komunalnych i szerokiego aktywu 
społecznego.

Doświadczenia dotychczasowe 
wskazuję, że wciqż jeszcze liczne 
sq fakty niezaradności, beztroski, 
a często nawet niedbalstwa po
szczególnych ogniw, odpowie
dzialnych za poprawę warunków 
bytowych ludności. Środki inwe
stycyjne na cele rozbudowy urzq- 
dzeń komunalnych, znajdujęce się 
w 1933 roku w dyspozycji rad 
narodowych, zostały wykorzystane 
w skali krajowej zaledwie w 88,5 
proc. W niektórych wojewódt- 
twach stopień wykorzystania środ
ków był znacznie mniejszy.

Obok inwestycji komunalnych

Usprawnić gospodarkę komunalną 
miejskich rad narodowych

remonty kapitalne budynków 
mieszkalnych wpływają w istotny 
sposób na poprawę warunków 
bytowych ludności. Jakkolwiek w 
skali krajowej plan remontów bu
dynków na rok 1953 został wyko
nany w 106,3 proc., to jednak nie 
wszystkie rady narodowe wykazały 
w tym zakresie dostatecznq troskę 
i inicjatywę. Szczególne zaniedba
nia występowały w miastach wo
jewództwa wrocławskiego oraz 
województwa zielonogórskiego.

Jednq z podstawowych przyczyn 
niewykonywania planów jest nie
dostateczne zabezpieczenie robót 
w dokumentację techniczną, nie 
uporzędkowany system zaopa
trzenia materiałowego oraz brak 
skoordynowania prac zlecenio
dawców z aparatem wykonaw
czym, za co głównq odpowiedział 
ność ponoszę rady narodowe. 
A przecież w radach narodowych 
istnieję wydziały gospodarki ko
munalnej i mieszkaniowej. Pracu
ję również miejskie zarzędy bu
dynków mieszkalnych, jedno- I 
wielobranżowe przedsiębiorstwa 
komunalne, miejskie przedsiębior
stwa remontowo-budowlane. Co
raz liczniejsze sq wyspecjalizowa
ne przedsiębiorstwa budownic
twa komunalnego oraz wojewódz
kie biura projektowe.

WARUNKI WYKONANIA ZADAŃ

Warunkiem realizacji planów 
jest pełne i skoordynowane w cza 
sle wykonywanie zadań przez po
szczególne ogniwa aparatu wyko
nawczego rad narodowych. Wy- 
działy gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, zarzędy budynków 
mieszkalnych I poszczególne 
przedsiębiorstwa komunalne - mu

szę w odpowiednich terminach 
zlecić biurom projektowym wyko
nanie dokumentacji inwestycyjnej 
i remontowej. Ale to nie wszyst
ko. Trzeba dopilnować termino
wego opracowania, sprawdz ć ja
kość dostarczonej dokumentacji, 
terminowo zlecić roboty przedsię
biorstwom wykonawczym oraz kon 
trolować wykonanie zleconej pra
cy-

Zapewnienie rozwięzań najbar
dziej słusznych pod względem 
technicznym i ekonomicznym, do
trzymanie ustalonych terminów o- 
raz obniżenie kosztów samego o- 
pracowania dokumentacji - to 
najważniejsze zadanie wojewódz
kich biur projektowych. Podniesie 
nie jakości wykonawstwa, zwłasz
cza remontowego, skrócenie ter
minów remontów i obniżenie ko
sztów własnych, to zadania, sto
jące przed miejskimi przedsiębior 
stwami remontowo - budowlany
mi.

A zadania szybko rosnę wraz 
ze wzrostem zakresu robót. O tern 
pie tego wzrostu świadczę od
powiednie fragmenty uchwal 
II Zjazdu: „Państwo przeznaczy na 
remonty izb mieszkalnych w 1954 
roku ponad 830 min. zł i w 1953 
roku ponad 1120 min. złotych 
wobec 538 min. zł w 1953 ro
ku".

„Państwowe nakłady na rozwój 
urzędzeń komunalnych zostanę 
zwiększone w roku 1955 o około 
30-35 proc, w porównaniu z ro
kiem 1953".

Podstawowym obow'qzkiem pre
zydiów rad jest koordynacja i 
kontrola pracy własnego aparatu 
wykonawczego. Obserwujemy jed
nak coraz częściej niebezpieczno 
zjawisko przerzucania odpowie

dzialności za niewykonanie pla
nów w mieście, między zlecenio
dawcę, wykonawcę a biurem pro 
jektów.

Wiele miejskich rad narodo
wych n edostatecznie wciąga spo
łeczeństwo do bezpośredniej kon
troli nad dzialalnościę aparatu 
wykonawczego.

Dysponujęc szerokim aktywem 
rady narodowe maję możność pel 
nego wykonywania planów inwe
stycyjnych i remontowych. Co wię
cej - maję nawet poważne moż
liwości przekraczania tych pla
nów, przeznaczając na poprawę 
warunków bytu ludności dodatko
we środki wygospodarowane 
przez własne przedsiębiorstwa.

MILIONY LUDZI OCENIA...

Codziennie miliony ludzi korzy
stają z komunikacji miejskiej, wo
dociągów, gazowni, łaźni, pralni, 
hoteli, parków i ogrodów, stykają 
się z pracę zarzędu budynków 
mieszkalnych. Dlatego stała, co
dzienna troska rad narodowych 
o jakość i terminowość usług 
świadczonych przez te przedsię
biorstwa ma ogromne znaczenie.

W urządzeniach komunalnych, 
w sieci wodociągowej, kanaliza
cyjnej, gazowej, komunikacyjnej, 
w ul cach i chodnikach, parkach 
i zieleńcach, w taborze komuni
kacyjnym, wreszcie w budynkach 
mieszkalnych zainwestowany jest 
olbrzymi majątek narodowy, od
dany pod opiekę rad narodo
wych. Zabezpieczyć należytą kon
serwację tego majątku, ochran'ać 
go przed bezmyślnym, chuligań
skim niszczeniem, zwalczać środ
kami społeczno - wychowawczymi 
i administracyjnymi wszelkie ob

jawy niszczenia taboru komuni
kacyjnego, urządzeń oświetleń a 
ulicznego, studni publicznych, bu
dynków mieszkalnych - to jedno 
z podstawowych zadań zarówno 
aparatu wykonawczego, jak i ak
tywu społeczno-politycznego rad 
narodowych.

Poprawa stanu technicznego 
istniejących urządzeń, zwiększenie 
ich zdolności usługowej, przede 
wszystkim przez poważne uspraw
nienie gospodarki remontowej, 
oraz stale podnoszenie kwalif.ka- 
cji technicznych obsługującej za
łogi - to niezawodna i bez porów 
nania tańsza od inwestycji droga 
usprawnienia gospodarki komu
nalnej. Chodzi wreszcie również o 
to, by zwiększyć wysiłki w walce 
o poprawę świadczonych usług, 
o większą terminowość I niena
ganną pracę pralni, o większą 
kaloryczność gazu, poprawę stanu 
sanitarnego w łaźniach, hotelach 
i budynkach mieszkalnych, uprzej
mą obsługę w komunikacji miej
skiej, zdrowszą wodę i sprawniej
sze działanie centralnego ogrze
wania.

Miejskie i powiatowe komitety 
partyjne oraz związki zawodowe 
powinny pogłęb ć znajomość po
trzeb gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej swego terenu, aby 
lepiej mogły kontrolować wyko
nanie uchwał II Zjazdu, bardziej 
konkretnie pomagać radom naro
dowym w ich działalności.

W oparciu o szeroki aktyw spo
łeczny, korzystając z pomocy Mi
nisterstwa Gospodarki Komunal
nej, organizacji związkowych i 
partyjnych, rady narodowe maję 
wszystk o dane, ażeby zadania 
swoje wykonać 1 w ten sposób 
wnieść swój poważny wkład do 
ogólnonarodowej walki o podnie
sienie stopy życiowej społeczeń
stwa.

SYLWERIUSZ WAWRZYNIEWICZ 
dyrektor Departamentu Planowa
nia w Min. Gospodarki Komunal

nej.

Z III Konferencji Miejskiej ZMP w Koszalinie

O prawidłowy wzrost 
szeregów ZMPC.."

że nie posiada żadnego opie- 
łacza. Chcąc go wypożyczyć, 
jeździł już w tej sprawie do 
PGR Słonowice, do spółdziel 
ców w Koszanowie, wresz
cie otrzymał od chłopów w 
Pochlebiu. Po remoncie opie- 
łacz wykorzystany zostanie 
do prac pielęgnacyjnych.

Wydaje się nam, że kierów 
nik gospodarstwa winien 
wcześniej pomyśleć o przygo 
towaniu opiełacza, a przede 
wszystkim dyrekcja zespołu 
powinna zaopatrzyć s»e go
spodarstwa w potrzebny 
sprzęt.

...i w PGR lipszyno
Nię wszędzie jednak panu

je taka sytuacja jak w PGR 
Wilczkowo. W wielu gospo
darstwach tego'samego ze
społu jak np. Lipce i Cieszy- 
no, rozdysponowany został 
w plantierkę cały areał bura 
ków cukrowych, przeprowa
dzono już na nim dawno 
pierwsze prace pielęgnacyjne.

— Mamy lichą glebę — mó
wi kierowmik PGR Cieszyno, 
Antoni Wrzeszcz — ale bura 
•i '■ul-rnwę wzeszły nienaigo 

rzej. Wszystkie buraki odda 
liśmy w plantierkę. Moja żo 
na wzięła też 20 arów. Bura
ki są czysto utrzymane, a za 
trzy dni zamierzamy już 
przystąpić do przerywki.

Rozmawiamy jeszcze o bra 
ku potrzebnego sprzętu w 
innych gospodarstwach. Oka 
zuje się, że ta sama bolączka 
dotyczy również Cieszyna. 
Tylko...

— Ja też nie miałem opie
łacza i bezskutecznie stara
łem się o wypożyczenie — 
opowiada Antoni Wrzeszcz. 
Ale poradziłem sobie. Opie- 
łacz skombinowałem z radeł 
ka. Doprawiliśmy do niego 
łapki i kółko na przedzie ... 
i opiełacz gotowy.

Załogi gospodarstw PGR 
natrafiają w swej pracy na 
rćżne trudności. Przy od
powiedniej inicjatywie moż
na je często poko
nać we własnym zakresie. 
Mówi o tym przykład PGR 
Cieszyno.

<r)

noścl miasta ze wsią składa
jące się przeważnie z mło
dzieży nie spełniają swojej ro 
li — gdyż młodzież wyjeżdża
jąca na wieś nie jest do pra
cy wśród chłopów przygoto
wana politycznie.

Z wystąpień delegatów Ko
szalińskiej Fabryki Mebli wi 
doczne było, że dostrzegają 
oni różne problemy nurtują
ce rrilodzież. Ale jednocześnie 
widoczne było i to, że akty-1 
wiści młodzieżowi w KFM 
nie umieją poddać analizie 
tych problemów, nie umieją 
odpowiedzieć na pytanie — 
dlaczego w KFM praca ZMP- 
owska „nie idzie"?

A W INNYCH ZAKŁADACH?

Gdyby spojrzeć na sprawo
zdania koła ZMP przy TOR 
Koszalin okazałoby się, że w 
ciągu roku przyjęto do ZMP 
w tym zakładzie pracy zale
dwie pięciu robotników 1 
trzech pracowników umysło 
wych. A przecież w TOR po
łowa załogi to młodzież. Po 
dobna sytuacja jest w Ro- 
szarnl, Betoniarnf...

W dyskusji na III Konferen 
cjl Miejskiej ZMP, były próby 
oceny tego stanu, udzielenia 
odpowiedzi dlaczego ZMP-ow 
ska organizacja rośnie nie
dostatecznie. M. In. na waż-

staje s/ę / wysoką cenę, I pre
mię, i prawo zakupu paszy tre
ściwe/, I węgla. Możliwe, ie w 
naszej qminie leszcze o tej 
uchwale niewiele wiedzą. Ale 
lut my ich pouczymy.

Po tym wyjaśnieniu Nowac
kiego, Ostrożnemu jakby ka
mień spadl z serca. Toteż wyjął 
ze swojej przepaścistej kiesze
ni parę razy tylko używaną lal 
kę i podał ją Nowackiemu, mó 
wiąc:

— Trudno, słowo się rzekło, 
lajeczka na stole.

(B. B.)

ną sprawę zwróciła uwagę 
tow. Cłapińska z WZGS.

Jej zdaniem wiele naszych 
kół ZMP pracuje po staremu, 
tzn. młodzież wychowuje się 
tylko przez zebrania, zapomi
nając o takich wypróbowanych 
formach pracy ZMP-owskiej 
iak wieczornice, dyskusje nad 
filmami i książkami, wyciecz 
ki, imprezy sportowe itp. Nu 
da to wróg pracy ZMP-ow
skiej. Trzeba ją przegnać 
precz z naszych kół.

Ważną jest sprawa auto
rytetu ZMP wśród młodzieży. 
Budować można go tylko na 
zaufaniu młodzieży do ZMP, 
tylko wówczas, gdy organiza
cja jest przyjacielem każdego 
młodego człowieka, kiedy po
maga mu i troszczy się o jego 
sprawy, o jego rozwój.

„TOR PRZESZKÓD" 
I INNE TRUDNOŚCI.

W walce o wzrost szere
gów ZMP ważna jest nie tyl 
ko atrakcyjność pracy, ale czę 
sto 1 sposób przyjmowania do 
ZMP. A nie wszędzie jest z 
tym dobrze. Oto tow. Stęp
niak ze Spółdzielni Mechani
ków Samochodowych opowie
dział zebranym, jak zarząd 
koła ZMP przygotowuje mło
dzież do wstąpienia do ZMP. 
Kandydata na członka wielo 
krotnie wysłuchuje się na ze
braniu zarządu, zadaje mnó
stwo niepotrzebnych pytań.

W rezultacie — niewielu 
pokonawszy ów „tor prze
szkód" — zostaje ZMP-*ow- 
cami, a inni obawiając się 
„oblania" nie próbują wcale.

Takie postępowanie jest 
szkodliwe, hamuje napływ 
młodzieży do ZMP. Postępując 
tak, towarzysze w Spółdziel
ni Mechaników Samochodo
wych zapominają o tym, że 
ZMP jest organizacją, której 
celem jest wychowanie mło
dego człowieka nie poza ko 
łem ZMP, a właśnie w nim.

Inna sprawa, to brak syste 
matycznej pracy zarządów 
ZMP nad rozumiem szeregów 
organizacji. Gdyby np. zrobio 
no wykres wzrostu kół ZMP

W skwarne południe, zastu 
kala do okna biura gospo
darstwa PGR Wilczkowo (ze
spół Świdwin) żona robotni
ka rolnego Agnieszka Koliń
ska. Gdy księgowy technicz
ny otworzył okno spytała 
gniewnie.

— Kiedy wreszcie będą od 
mierzone działki buraków cu 
krowych? Czas najwyższy 
przystąpić do pracy.

Agnieszka Kolińska wzięła 
w tzw. plantierkę 1 ha bura
ków cukrowych i słusznie u- 
pomina się w kierownictwie 
o umożliwienie jej rozpoczę
cia pracy. Przecież zawarta 
z PGR umowa przewiduje 
premię za terminowe prze
prowadzenie prac pielęgnacyl 
nych, a z drugiej strony wcze 
sna 1 sprawna pielęgnacja 
przyczyni się do zwiększe
nia plonów. A przecież za 
każdy kwintal buraków po
nad plan otrzymuje się po 12 
zł dodatkowego wynagrodzę 
nia.

W PGR Wilczkowo 15 człon 
ków rodzin robotników sta
łych zawarło umowy na prze 
prowadzenie pielęgnacji i wy. 
kopków buraków cukrowych 
na areale 8,5 ha, czyli na 50 
proc, zasiewów buraka. Bro 
nisława Polak, żona bryga
dzisty polowego, Maria Pie
czara, Agnieszka Kolińska 
wzięły w plantierkę po 1 ha 
buraków, większość nato
miast zawarła umowy po 
0.50 ha. Niewątpliwie znala
złoby się więcej chętnych 
członków rodzin, dołączyły
by się również żony chłopów 
indywidualnych, gdyby bura 
ki zasiane zostały bliżej go
spodarstwa. Ale odległość 
1,5 km odstrasza wiele osób. 
I o tym powinno pamiętać 
kierownictwo gospodarstwa, 
planując zasiewy na rok przy 
szły.

Buraki na polu ładnie wze 
szły. Nie tylko jednak nie c4 
mierzono dotychczas plan- 
tierom działek, ale nie prze
prowadzono również pierw
szego mechanicznego moty- 
czenia spulchniającego.

Kierownik gospodarstwa 
Teofil Piszczek tłumaczy się,

Kiedy Ostrożny ze smakiem 
zajadał obiad, zajechał na ro
werze chłopiec od sołtysa. Przy 
wiózł z gminy nakaz natychmla 
stowej dostawy żywca w Ilości 
41 kg. Była to zaległość leszcze 
z zeszłego roku.

Ostrożny prawie zapomniał 
o tej zaległości. Miał też cichą 
nadzieję, że wsiąknie ona 
gdzieś pod stosami papierków 
gminnej kancelarii. Ale gdzie 
tam! Zmienili włośnie niezdarzo 
nego relerenta skupu na nowe
go, I masz cl łosi

Ostrożnemu przestał nawet 
smakować obiad, więc zaraz 
wybrał się do Nowackiego no 
radę.

Ale Nowacki, jak to Nowacki
— zamiast go pocieszyć, lesz, 
cze zbeształ za złe wykonywa
nie obowiązków względem pań 
siwa.

Ostrożny był niepocieszony.
— Co teraz będzie — mówił.
— Przecież 40-kilowego prosia
ka mi nie przy/mą, a nie chclał 
bym oddawać duż,ego tucznika. 
Ale nalgorsza rzecz, że jak 
mam zaległości, to nie zechcą 
ze mną podpisać umowy na 
kontraktac/ę. A przecież to jest 
dla mnie cały ratunek. Bo 1 ce 
na dobra, prawie 15 zł za kilo, 
i premia, i możliwość taniego 
zakupu paszy treściwej, a co 
najważniejsze — węgla. No, i 
co ja teraz zrobię? — blada! 
Ostrożny.

Podczas kiedy Ostrożny roz
snuwał swe żale, Nowacki u- 
śmiechał się filuternie, wresz
cie trzepnął Ostrożnego po ple 
cach i zawołał:

— Co mi dasz Pawle, jeżeli 
lak urządzę, że wszystko da się 
naprawić?

— Co cl dam... — rzeki 
Ostrożny, i w myśli wybierał 
podarunek atrakcyjny, a jedno
cześnie niedrogi — dam cl moją 
nową, wiśniową łajkę.

— Widzisz — rzekł Nowacki
— żebyś czytywał regularnie 
gazety, to byś nie stracił łajki. 
Bo — sprawa przedstawia się 
następująco:

— Wszystkim chłopom, któ
rzy popadli w tarapaty z zale
głościami dostaw żywca, pań
stwo idzie z pomocą. Specjalna 
Uchwała Rządu z dn. 15 maja 
bież, roku umożliwia kontrakta
cję żywca nawet tym chłopom, 
którzy mają zaległości w do
stawach, jednak nie większe 
niś 120 kg. Jest to prawie ca
łoroczna obowiązkowa dostawa 
małorolnego chłopa na 3—4 ha. 
Tak państwo idzie na rękę ma
łorolnym. Zresztą nie tylko ma
łorolnym, ale wszystkim kon
traktującym uchwała ta jest 
pomocą, o Ile za głęboko nie 
zabrnęli. Zaległości potrąca się 
i zakontraktowanego żywca w 
dogodnych ratach. Za resztę do

sąsiedzku,..

Wszystko dobre, 
co się dobrze kończy

Jak przedstawia się 
pielęgnacja buraków cukrowych 
W PGR Wilczkowo...

Towarzysz Pawlikowski, 
przewodni'/zący Zarządu Miej 
skiego Z/IP w Koszalinie, w 
sprawozdaniu złożonym na 
III Konferencji Miejskiej ZMP 
stwierdził m. in., że organi
zacja koszalińska ma w. pra 
cy S'grej wiele sukcesów.

Jednym z takich sukcesów 
jest rozbudowa szeregów or
ganizacji. W ciągu roku sze
regi ZMP wzrosły w Kosza- 
1/nie o 28 procent. Liczba 
Żiiewątpliwie poważna, ale za 
Idajmy pytanie. Kim są ci no 
wóprzyjęci?

Najwięcej chłopców 1 dziew 
cząt do organizacji przyjęto 
ze szkół i instytucji, najmniej 
zaś młodych robotników. '

I tak na przykład w sku
piającej wiele robotniczej 
młodzieży KossalińskLęj Fa
bryce Mebli, w ciągu Ostatnie 
go roku przyjęto do, ZMP za 
ledwie 9 nowych tezłonków. 
Poza organizacją zetempow 
ską jest ok. 14d/młodych ro- 
botników...

7
W KFM PRACA „NIE IDZIE*

W dyskusji na III Konferen 
eji Miejskiej ZMP, towarzy
sze Świnek 1 Herman dużo 
mówili, ’o życiu 1 pracy mło
dzieży w Koszalińskiej Fabry 
ce jftebli, m. In. o tym, że 
wjeiu młodych robotników u 
v/tiża za najlepszą rozrywkę 
Arę w karty, że częste są wy 
'padkl kłótni I bójek. Tow. 
Herman mówił, że ekipy łącz

w podstawowych zakładach 
pracy, to mielibyśmy prze
dziwną, pełną załamań i 
wzniesień linię. Oto w KFM 
w miesiącu maju 1853 roku 
przyjęto ośmiu nowych człon 
ków. Potem linia przebiegała 
by na „zero". Mały skok za 
znaczyłby się dopiero w sty 
czniu br., kiedy przyjęto jed
nego członka.

Podobnie jest w innych za
kładach pracy.

UPOWSZECHNIĆ 
DOBRE DOŚWIADCZENIA

Nie wszędzie jest jednak 
tak źle, niektóre koła ZMP 
wypracowały sobie właściwe 
metody prący, mają już sze
reg osiągnięć i dobrych do
świadczeń. I tak np. w Ko
szalińskich Zakładach Mięs
nych w ciągu roku przyjęto 
20 młodych robotników. Mie 
sięcznie przyjmowano dwie 
lub trzy osoby. Aktyw i ca
łe koło ZMP systematycznie 
pracuje z młodzieżą niezorga 
nizowąną, dba o stały wzrost 
szeregów organizacji. W Ko
szalińskich Zakładach Mięs
nych szkolenie zetempowskie 
jest prowadzone ciekawie i 
co ważne — regularnie. Eki
py łączności ze wsią pra
cują dobrze z chłopami we 
wsi Wierzchowino. ZMP-ow- 
cy zapraszają często młodzież, 
chłopską do miasta na poga
danki czy też wieczorki arty 
styczne. Dobrze spełnia swą 
rolę świetlica, w której mo
żna zawsze znaleźć rozryw
kę.

A wyniki? Koło rośnie i 
pracuje coraz lepiej.

Warto więc zapoznać się z 
osiągnięciami młodzieży KZM 
i uczynić je własnością całej 
koszalińskiej organizacji 
ZMP. Warto też poszukać do 
brych doświadczeń w pracy In 
nych kół, uogólnić je i jak naj 
szerzej upowszechnić. Jest to 
zadanie dla nowowybranego 
Zarządu Miejskiego ZMP. Or
ganizacja ZMP będzie mogła 
wówczas przezwvcieżyć swe 
zasadnicze słabości 1 coraz 
lepiej i sprawniej pomagać 
naszej partii.

R. ROWIŃSKI.
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7>awla Findera U.
„Tosca".

Seanse (oda. 18 1 2# 
„Młoda Gwardia" — Bokosiowo— 
„Męclwoda".
, Seans godz. 20.

1ŁAWNO — „Stawa" aa 
„Trudna miłość".

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia** j a- 

„Plętka 1 ulicy Barskiej",
Seanse godz. 16, U 1 20.
USTKA — „Delfin" MS 

„Celuloza".
, Seans godz. 20.
' BIAŁOGARD — „Bałtyk" a- 
„Okręty szturmują bastiony".

Seanse godz. 18 I 20.
BYTÓW — „Albatros" M

„Nadziel za dwa grosze".
Seans godz. 20.
DARŁOWO — „Bajka** »-

„Paloma".
Seans godz. 20. Ć

* CZŁUCHÓW — „Ueleeba" a- 
„Na łaskawym Chlebie", 
! Seans godz. 20.

DRAWSKO — „Drawa" w 
„Tajne akta firmy Solyay",

Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" •- 

„Strażnica w górach".
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże"- *- 

„Cesarski piekarz" II ser. 
i Seanse godz. 18 1 20.
r SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Porwanie".
k Seanse godz. 18 1 20.
f ZŁOTOW — „Rodło** 4- 
„Nterozłącznl przyjaciele",

Seans godz. 20.
WAŁCZ — „Tęcza" *-• K 

„Wielki balet".
Seanse godz. 18 1 20.
CZAPLINEK — „Piast" e- 

„Wiosna w Moskwie".
Seans godz. 20.

f ZŁOCIENIEC — „Mewa" *- 
„Odzyskane szczęście".
I Seans godz. 20.
1 ŚWIDWIN — „Warszawa** *- 
„Dzlennlk marynarza".

Seans godz. 20.
POŁCZYN-ZDRÓJ—„Wolnoźć"— 

„Rzym godz. li ta",
Seans godz. 20.

’ UWAGA: Repertuar kin poda- 
)emy na podstawie komunikatu 
pkr. Zarządu Kin w Koszalinie.

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dawnie] tyli koczowni
czo, przemierzając niezliczo
ną ilość kilometrów w po
pularnie zwanych „cygań
skich budach". Nieraz doku
czał cyganom głód, ponie
waż rzadko mogli znaleźć 
stałe za/ęcie.

Dzli większość z nich po
rzuciła wędrowny sposób 
tycia. W Polsce Ludowe/ 
która gwarantuje im prawo 
do pracy 1 szerokie udogo
dnienia, zakładała spółdziel
nie pracy, nierzadko zajmu
ją miejsce przy warsztatach 
zakładów produkcyjnych.

Na zdjęciu:
Członkowie Spółdzielni 

Kotlarskiel w Połczynie- 
Zdroju przy bieleniu konwi 
do mleka.

Wielkie są zadania mło
dzieży i duże obowiązki orga
nizacji ZMP w realizacji u- 
chwał II Zjazdu partii i u- 
chwały XIV Plenum ZG ZMP 
w walce o ogólnonarodowy 
cel — o rozwój rolnictwa jako 
niezbędnego warunku dla 
szybszego podniesienia stopy 
życiowej ludzi pracy.

Uświadomienie młodzieży o 
jej patriotycznych obowiąz
kach w walce o rozwój rol
nictwa, o jej wielkich per
spektywach awansu społeczne 
go na wsi, posiada doniosłe 
znaczenie w przygotowaniu 
wysokokwalifikowanych kadr 
specjalistów dla rolnictwa i 
jest ważnym zadaniem wszyst 
kich ogniw ZMP.

Na Związek Młodzieży Pol
skiej spada duża odpowie
dzialność za przygotowanie 
tej kadry. Naszym najbliż
szym zadaniem jest rozwinąć 
na wzór Komsomołu pionier
ski ruch i kierować do rolnic
twa najlepszą młodzież. A 
tymczasem w ostatnim okre
sie zarysował się w naszym 
województwie poważny od
pływ młodzieży ze wsi do 
miast. Uwidacznia się to 
szczególnie w powiatach: 
Szczecinek, Słupsk, Koszalin 1 
częściowo Kołobrzeg.

Trzeba stwierdzić, że za
rządy powiatowe ZMP w 
tych powiatach za słabo do
cierają do młodzieży, nie wy
jaśniają jej i nie mówią z nią 
o pięknym zawodzie rolnika.

Głównym zadaniem organi
zacji ZMP na wsi jest rozwi
jać masowy udział młodzieży

BAŁTYCKI TEATR DRAMA
TYCZNY W KOSZALINIE —
wystawia dzli w Ustce sztukę 
Jurandota — „Takie czasy", 

pocz. — godz. 18.

ZAWIADOMIENIE

Dyrekcja Bałtyckiego Teatru Dramatycznego 
w Koszalinie

powiadamia, Iż z dniem 14 czerwca br. 
administracja teatru mieścić się będzie 
w lokalu własnym przy ul. Pawła Findera 12 
s- godz. urzędowania 8—16, tel. nr 82S.

K-185-1

gcach publicznych. Organiza
cje ZMP-owskie winny sze
roko rozwinąć ruch pionierski 
w czynie melioracyjnym i za
bezpieczeniu wałów nadmor
skich.

Młodzież ZMP-owska i nie- 
zorganizowana winna aktyw
nie uczestniczyć w walce o 
założenie spółdzielń produk
cyjnych. W pracy wychowaw
czej wśród młodzieży pracu
jącej w spółdzielniach produk
cyjnych, organizacje winny 
szczególną uwagę zwrócić na 
pogłębienie troski o mienie 
spółdzielcze, na zaostrzenie 
czujności wobec wroga.

Naszym czołowym zadaniem 
jest wzmacniać u młodych 
spółdzielców poczucie współ
odpowiedzialności za całość 
gospodarki spółdzielczej, a 
szczególnie za przestrzeganie 
statutu spółdzielni. Trzeba, 
aby nasze dziewczęta i chłop
cy na wsi po ukończeniu 18 
lat wstępowali na statuto
wych członków spółdzielni.

A przykłady dobrej pracy 
ZMP-owców są. Np. koło 
ZMP w spółdzielni produk
cyjnej Chodkowo, pow. By
tów. W akcji wiosenno-siew- 
nej członkowie ZMP w kom
plecie pracowali w spółdzielni 
produkcyjnej. Spółdzielnia za 
dobrą pracę oprócz dniówek 
obrachunkowych, premiowała 
ZMP-owców: Sylwestra Kę- 
dziorę nagrodą 130 zł, Józefa 
Krawentkowskiego i innych.

W spółdzielni produkcyjnej 
w Modrzejewie ZMP-owcy 
wyrabiają przeciętnie 160 pro 
cent normy. Należą do nich: 
Maria Mielnik, Anna Krywik 
1 Jan Grzera. Podobnie pracu
ją koła ZMP w gromadzie in
dywidualnej Charzyno 1 w 
Starninie, pow. Kołobrzeg. 
(Koło w Starninie przepraco
wało ostatnio 5 dni w spół
dzielni w akcji wiosenno- 
slewnej).

W drugiej połowie czerwca 
zaczną się sianokosy. I tu ko
ła ZMP winny dołożyć wszel
kich starań, aby POM i GOM 
należycie wyremontowały i 
przygotowały maszyny oraz 
sprawnie zawierały umowy z 
chłopami 1 spółdzielniami pro 
dukcyjnymi. Koła ZMP winny 
tworzyć trójki kontrolne, któ
re na bieżąco będą informo
wały o przebiegu sianokosów.

Trzeba, by zarządy powia
towe ZMP pomogły młodzieży 
w realizacji tych zadań i pod
powiadały jej odpowiednie for 
my i metody pracy.
KAZIMIERZ SZCZYGIELSKI 
instr. Wydz. Wiejsk. ZW ZMP 

w Koszalinie

Dlaczego?
...zakłady zbiorowego ży

wienia w Połczynie Zdroju 
nie są zaopatrzone w płynny 
owoc, o który często pytają 
konsumenci?

Owoc płynny po ostatniej 
obniżce cen potaniał o 20 pro 
cent, nic dziwnego więc że 
wzrósł na niego popyt, o tym 
pamiętać muszą kierownicy 
gospód. i* >
BOLESŁAW DYCZKOWSKI 

Korespondent „Głosu"

DWÓCH MONTERÓW samochodowych wykwalifikowanych I 
jednego pomocnika montera zatrudni natychmiast Techniczna 
Obsługa Samochodów - Przedsiębiorstwo Państwowe - Stacja 
Obsługi Nr 9 w Słupsku, ul. Szczecińska 11. Warunki do omówienia 
no miejscu. K-181-0

PROGRAM I
12 czerwiec 1954 (sobota)

Wiadomości 5 05, 8 00, 7.00, 7.80. 
12.04, 16 00, 20 00, 23 00.

5.10 Aud. dla wsi. 8.28 Muz. 
poranna. 5.40 Konc. poranny. 
6.15 Muz. polska. 6.30 Kalend, ra
diowy. 6.37 Muz. rozrywkowa. 
6.50 Gimnastyka. 7.18 Mozaika roz 
rywkowa. 800 Konc. poranny. 
9 00 Dla klas VII — słuchowisko 
pt. „Próba generalna". 0.30 Konc. 
solistów. 10.00 Muz. poranna. 10.10 
Aleksander Głazunow: Symfonia 
Es-dur op. 48. 11.05 Dla klas III 1 
IV aud. slowno-muz. pt. „Forte
pian gra z orkiestrą". 11.30 Mu
zyka 1 aktualności. 12.10 Muz. 
rozrywkowa. 12.25 „Na swojska 
nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 16.05 
Rosyjskie pleśni ludowe. 10.38 Re 
cltal skrzypcowy Ireny Dubt- 
akiej. 17.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.30 Konc. rozrywko 
wy. 18.20 Ulubione melodie. 18.40 
„Korespondenci sportowil dono

szą". 18.50 „Przy sobocie po ro
bocie". 19 50 Aud. dla wsi. 20.30 
Muz. taneczna. 21.50 Felieton. 
22 00 d. e. muzyki tanecznej. 22 30 
„Twórcy operetki" — Jan Strauss 
— aud. słowno-muzyczna. 23.05 
Muz. taneczna.

zorganizowanej i niezorgani- 
zowanej w walce o wzrost 
produkcji rolniczej 1 hodowla
nej, najlepszych ZMP-owców 
kierować do hodowli, która w 
naszym województwie ma 
specjalne znaczenie. Trzeba 
tu pójść za przykładem 
ZMP-owców ze spółdzielni 
Ubiedrze, czy PGR Karolewo, 
którzy zajęli się hodowlą i 
potrafili ją znacznie podcią
gnąć.

Trzeba, by zarządy powia
towe, zespołowe, gminne i 
kół widziały wjelki zapał mło 
dzieży do pracy w rolnictwie, 
dotarły do młodzieży z wy
tycznymi Partii i Rządu. Trze 
ba, aby nasi młodzi rolnicy 
korzystali z bogatych doświad 
czeń swoich rodziców.

ZMP powinien dokonywać 
szerokiej mobilizacji mło
dzieży z różnych środowisk 
do pracy wraz z całą groma
dą, spółdzielnią produkcyjną 
i PGR „na zielonym froncie 
walki o wysokie plony", do 
walki z chwastami, stonką 
ziemniaczaną, do zakładania 
sadów szkolnych, zalesiania 
nie nadających się do uprawy 
i zagospodarowania odłogów.

Szczególną troską ZMP win
na stać się sprawa estetycz
nego wyglądu gospodarstwa i 
zabudowań, higiena podwórka, 
obór, stajni, świniami i po
prawy stanu sanitarnego wsi. 
Koła ZMP i drużyny harcer
skie winny zająć się poprawą 
płotków, bieleniem drzew 
przydrożnych, domów oraz na 
prawiać zepsute drogi wiej
skie, sadzić kwiaty w miej-

Najważniejsze zadania 
młodzieży wiejskiej

UNIEWAŻNIENI
r

Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Białogardzie unie* 
Świnia pieczątkę firmową o treści:

{Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Białogardzie 
ul. Roli-Żymierskiego 23 - Zaopatrzenie 

K-184-1

W klasie A

Trzech kandydatów do tytułu 
mistrza I rundy rozgrywek
W nadchodzącą niedzielę 

miłośnicy piłki nożnej otrzyma 
ją odpowiedź na pytanie: kto 
będzie mistrzem I rundy te
gorocznych rozgrywek w pił
karskiej klasie A.

Kandydatami do pierwsze
go miejsca są aż trzy druży
ny: Gwardia Koszalin oraz 
zespoły Spójni z Koszalina i 
Karlina*

Gwardziści mają co prawda 
lepszy dorobek bramkowy od 
swych najgroźniejszych rywa 
li, jednak w tę niedzielę cze
ka ich ciężka walka w Złoto
wie. Tamtejsza Spójnia, po 
słabym starcie gra coraz le
piej, a jej ostatnie zwycięst
wo nad Unią Połczyn 5:3 jest 
najlepszym dowodem, że zło- 
towianie nie rezygnują bynaj 
mniej z poprawienia swej po 
zycji.

Spójnia Karlino ma również 
trudny orzech do zgryzienia. 
Jej najbliższy przeciwnik — 
koszaliński Start, zremisował 
w środę z koszalińską Spój
nią, wykazując znaczną poprą 
wę formy. W najlepszej sytu 
acji wydaje się być właśnie 
trzecia w tabeli — Spójnia 
Koszalin. Wygranie meczu z 
jedną z końcowych drużyn 
tabeli — Kolejarzem Darło
wo, nie powinno nastręczać 
Spójniakom większych trudno 
ści. Nie przesądzamy jednak 
wyniku. W tym roku ro zgryw 
ki przebiegają pod znakiem 
niespodzianek, walka o tytuł 
jest zacięta i niezwykle wy
równana.

Każdy punkt decyduje teraz 
o spadku lub awansie. Dlate
go też wszystkie bez wyjąt
ku drużyny walczą z wielką am 
bicją-. Niedzielne mecze, zarny 
kające rozgrywki I rundy po 
zwalają oczekiwać szczegól
nie zaciętych i wyrównanych 
walk.

W pozostałych spotkaniach 
wystąpią: Spójnia Szczecinek 
przeciw słupskiej Gwardii, 
Kolejarz Białogard walczyć 
będzie z Budowlanymi Człu
chów, Kolejarz Szczecinek 1 
Kolejarzem Świdwin a Unia 
Połczyn z Kolejarzem Słupsk.

W chwili obecnej, zgodnie 
z wynikami osiągniętymi na 
boisku, tabela rozgrywek po 
12 kolejkach spotkań, przed
stawia się następująco:
Gw. Koszalin 19:5 88:10
Sp. Karlino 19:5 40:l«
Sp. Koszalin 18:6 32:11
Kol. Słupsk 16:8 28:12
Unia Połczyn 14:10 35:35
Bud. Człuchów » 12:12 33:27
Sp. Złotów ’ 12:12 31:29
Kol. Szczecinek 12:12 23:32
Start Koszalin 11:11 19:20
Kol. Świdwin 9:15 21:38
Kol. Białogard 8:14 22:38
Kol. Darłowo 6:16 14:31
Gw. Słupsk 4:20 12:35
Sp. Szczecinek 2:20 10:32

Na półmetku 
mistrzostw Polski 
w siatkówce

Po półtora miesięcznej przerwie 
wznawiają rozgrywki o mistrzo
stwo Polski siatkarze i alatkarkŁ 
Trzydniowe spotkania, które roz- 
pocznę się w piętek 11 bm. zakoń 
czę w niedzielę I rundę mi
strzostw Polski.

W siatkówce kobiet prowadzi 
gdański Kolejarz — 4 pkt. przed 
AZS AWF Warszawa 1 Spójnię 
Warszawa — po I pkt., a wśród 
drużyn męskich — AZS AWF 
Warszawa — 4 pkt. przed Gwardię 
Wrocław i Gwardię Gdańsk — 
po 3 pkt.

Ostatnie spotkania pierwszej 
rundy (11 — 13 bm.) odbędę się 
w trzech miastach. W Gdańsku 
grają kobiety: Gwardia Gdańsk, 
Kolejarz Gdańsk, Kolejarz Wro
cław 1 Spójnia Łódź, a w Gliwi
cach mężczyźni: Gwardia Gdańsk, 
Gwardia Wrocław, AZS Gliwice 
i Budowlani Wrocław.

W Warszawie rozegrane zostanę 
spotkania zarówno w konkuren
cji kobiet jak i mężczyzn. Na 
kortach CWKS walczyć będę siat 
karze AZS AWF Warszawa, Gwar 
dli Warszawa, AZS Kraków 1 
CWKS, a w parku Skaryszew
skim na kortach AZS: kobiety — 
AZS AWF Warszawa, Gwardia 
Kraków, CWKS Warszawa 1 Spój 
nla Warszawa.

r PIEKARZY WYKWALIFIKOWANYCH zaongażuje Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Słupsku. Zgłoszenia w sekcji kadr PSS, 
ul. Stalina 3. K-183-1

Szachiści ZSRR 
wyjechali na mecz 
z USA

9 bm. wyleciała samolotem 
do Nowego Jorku drużyna 
szachistów radzieckich na 
mecz z reprezentacją USA.

W skład drużyny ZSRR 
wchodzą następujący szachi
ści: Smysłow, Bronsztejn, Ke- 
res, Awerbach, Heller, Ko- 
tow, Petrosjan, Tajmanow, re 
zerwowy Bolesławski oraz ką 
pitan drużyny Bondarewski.

Mecz szachowy ZSRR — 
USA rozpoczyna Bię w No
wym Jorku 16 bm. Spotkanie 
składać się będzie z 4 rund. 
Każdy z uczestników gra 4 
partie. ;

Turniej 
szachowy w CSR

W dalszym dęgu mlędzynarodo 
wcgo turnieju szachowego w Ma
riańskich Łaźniach rozegrano I 
rundę. Wyniki były następujęce: 
Uhlmann (NRD) pokonał Peder- 
aena (Dania), Barcza (Węgry) wy 
grat z Hodżę (Albania), Filip 
(CSR) pokonał Solina (Finlandia), 
partia Stahlberg (Szwecja) — 
Kluger (Węgry) zakończyła się re 
mtsem. Pozostałe gry odłożono. 
Reprezentant Polski Śliwa odło
żył partię z przodownikiem tur
nieju Pachmanem (CSR). Stahl
berg zrezygnował z dogrywki od 
łożonej partii 7 rundy z Barczę.

Po 8 rundach prowadzę nadal 
Pachman 1 Szabo — po 6 pkt. 
(jedna partia odłożona) przed 
Olafsonem (Islandia) — I pkt. 
(2), Filipem, Barczę, Stahlber- 
giem 1 Uhlmanem — po 4,8 pkt, 
Śliwa ma 4 pkt 1 trzy partie nie 
dokończone. ,

Lekkoatleci 
radzieccy 
startują 
w Warszawie

W międzynarodowych zawo
dach lekkoatletycznych, które od
będą się w Warszawie w dniach 
19 i 20 bm. zapowiedzieli swój 
udział lekkoatleci radzieccy.

* * *
Na stadionie warszawskim wy

stąpi również czołówka węgier
ska. Węgrzy zgłosili już Imienny 
skład swojej drużyny. Do War
szawy przyjadą trzy zawodniczki: 
Gyarmatti (skoki i biegi), Laczo 
(oszczep) I Oroś (800 m) oraz 11 
zawodników: doskonały długo
dystansowiec Kovacs, mistrz olim
pijski w młocie Csermak, Klics 
(dysk), Hommonay (tyczka), Re- 
tezar (płotki), Adamik (sprinty), 
Jeszensky (3 km z przeszkodami), 
średniodystansowiec Rozsavolgyi, 
Krasznai (oszczep), Foeldessy (skok 
w dal) i Mihalyfi (kula).

Lekkoatleci węgierscy rozegrali 
w ub. niedzielę w Sofii zawody z 
Bułgarią zwyciężając w konkuren
cjach męskich 129,5:95,5 pkt. i w 
kobiecych 62:42 pkt. Z powodu 
złego stanu boiska (po deszczu) 
nie uzyskano specjalnie dobrych 
wyników. W najbliższą sobotę 1 
niedzielę czołówka węgierska 
zmierzy się w Budapeszcie z lekko 
atletami Francji. W konkurencji 
kobiet odbędzie się mecz Węgry 
— Francja, a w konkurencji mę
skiej Budapeszt - Paryż.

Kolejarz Słupsk 
ma lepszych juniorów

Ostatnio odbyło się w Słup 
sku towarzyskie spotkanie pił 
karskie pomiędzy zespołami 
juniorów Kolejarza Słupsk i 
Kolejarza Lębork. Zwyciężyli 
wysoko słupszczanie w sto
sunku 5:1. Słupszczanie przez 
cały czas meczu mieli wyraź
ną przewagę. Sędziował po
prawnie Ostrowski.
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